
Nr. 42. Rok Lwów, Poniedziałek 26 stycznia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: zaieaięesnie 2 kor.,
aa eodzienuą d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt w kraju i monarchii
m iesl.cz. 2  K. S O ^ - i g 2-kwt. 3  K. _  h. 
kwart. 7  K. 5 0  i  wysyłką 9 K .  -  k  
rocz; i« 3 D K . — Ł  j pocztow. 3 6  _  *

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
R edakcja, Administracya, Drukarnia 
Lwów, nlica Chorążczyzny 17 —19.

wychodzi 2 razy dziennie
Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. — L isty  w  sprawach 

reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w  a P o l s k i e g o w e  Lwowie. — Adres dla telegram ów : S ł

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wieroz pe­
titow y lub jego miejsce 20 h e l  
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

prenumeraty i odbioru Disma, ogłoszenia 
o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Hedaktor naczelny: / UST W A S IL E W S K I.

K a le n d a r z  lw o w sk i .
Poniedziałek: 26. stycznia.

I m io n a .  Rz.-k&t. Dziś:  Polikarpa. Jutro:  Jana Chr. 
Gv.-kut. Dziś:  Ermyla mucz. Jutro: SS. Otec w S. — Slow . 
Dzi ś :  Skarbiimra. Jutro:  Przybysława.

Wschód słońca 7*42, zachód 4*42.
Nabożeństwa* Dzi ś  i codziennie ustawiczne wysta­

wienie i adoracya Najśw. Sakramentu, w kościele Sióstr Franci­
szkanek Msza św. o g. 7. Nieszpory o g 2*15, jutrznia o 5 pop. 
Jutro: Msza św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu, o 7 u OO. 
Dominikanów i Bernardynów, o 8 w katedrze śpiewana przed 

■' wielkim ołtarzem, o g. 9 u OO. Dominikanów śpiewana.
Ullizea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso- 

ińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c b ,  ulica Teatralna, 18. Występ za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny

12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i w e r s y ­
tecka.  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ł y  P o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 1 0 — 11 i od 4—8 w niedzielę i poniedziałek od 
11 — 1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im. Szewczenki * .  Codziennie od g. 2 do 
ii popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Naro- 
dnego Domu (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 3 do 7.

Wystawy stałe. Towarzystwa przyjaciół s z t uk pięk­
nych.  Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Salon sztuk pięknych przy ulicy Trzociego Maja ł. 11. od 
%. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp 
w dni powszednie 40 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h. 
Miejska wystawa okazów pr ze mys ł u  k r u j o we g o ,  pl. Halicki, 
dom niogdyt. Biuiladeckich. W>tęp wolny.

Panoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Fot opl as t i kon.  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
10 w. „Zajmująca podróż z Budapesztu przez Bośnię Wejście 
20 halerzy.

Teatry* Teatr mi ejski .  Dziś: „Dyktator* przez Je­
rzego Żuławskiego. —- Jutro: „Halka*, opera nurodowa Stan. 
Moniuszki. P oczątek o godz. 7 wieczór.

Koncerty. W F i l h a r mo n i i  (b. teatr SkurbkowsUi). 
Jutro: „Koncert symfoniczny*4. Początek o g. 7Va w.

Odczyty 1 wyhiady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u- 
n i w e r s y t e c k i e .  Dziś: Prof. dr. K. Twardowski: Dusza i ciało, 
historyczny przegląd głównych teoryj o ich wzajemnym stosunku. 
Zakład fizyczny uniwersytetu. Długosza 8. o g 6 w. — Prof dr. 
A. Zipper: Grillparzera arcydzieła dramatyczne na tle jego życia 
i epoki. Cz. IL Szkoła realna, Kamienna 2. o g. 7V2 w.

Posiedzenia i  zgromadzenia. Dz i ś .  Walne zgro­
madzenie akademickiego Koła Tow Szkoły ludowej o godz. 7 
w sali III. Uniwersytetu. — Zgromadzenie stowarzyszenia rze- 
żników, masarzj' i mydlarzy w sali Gwiazdy o g. 4.

Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obserwato. 
ryum astronom. Politechniki) w  d. 25 stycznia b. r .:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g-2 pp)

Temperatura
Naj- I 

wyższa |i Naj- 
i niższa

7 rano 
2 popol. 
9 wiecz.

740*8
740-9
7 4 0 9

— 3*9
—  1-8 
—  4-7

w s w 3
WSWs
WSW2

0*0 - 1 - 6 — 6-2

Rada państwa.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 26 stycznia. (T. wł.) Na sobotniem 
posiedzeniu Izby posłów przystąpiono wreszcie do 
pierwszego czytania rządowego przedłożenia o roz­
dziale kontyngentu cukrowego, które przekazano ko- 
miByi. Przebieg posiedzenia był tak i:

Po przemówieniach Fressla, Choca i Rataja, 
wygłt 8 ł K 1 o f a c z krótki wywód końcowy w cze­
skim iezyku; Nagłość wniosku Klofacza odrzucono.

U w a g i :  Pogoda przy zachmurzouem niebie. 
P r o g u o z a  n a  d z i ś :  Pogoda zmienna, mróz 

słabszy.

W a w e l.
Z kół miarodajnych otrzymujemy następującą 

depeszę:
M i n i s t e r s t w o  w o j n y  z a r z ą d z i ł o ,  

a ż e b y  w o j s k o  n a j p ó ź n i e j  d o  k o ń c a  r. 
1909 o p u ś c i ł o  2 a m e k n a  W a w e l u .

Budowa koszar dla wojska w Krakowie ma 
się rozpocząć zaraz z wiosną.

Kontyngent onkrowy.
Następnie przeszła Izba do porządku dziennego? 

mianowicie do pierwszego c z y t a n i a  p r z e d ł o ż e ­
n i a  o r o z d z i a l e  k o n t y n g e n t u  c u k r u .

Poseł K u b r (czesk. ugrar.) oświadczył, że 
czescy plantatorzy buraków tylko wtedy głosować będą 
za skontyngentowaniem cukru, jeżeli przymus rejono- 
wania zostanie zniesiony.

P. M a s  tu  łk a  (Młodoczech) oświadcza, że 
szczegółowe wywody wypowie na posiedzeniu komi­
sy i cukrowej.

Następnie oświadcza w imieniu swego stron­
nictwa, że z całą energią będą popierali przedłoże­
nie, byle tylko w jakiejkolwiek formie zostało uchwa­
lone.

Poseł S t e i n e r  (chrześc. soc.) oświadcza się 
za sprawiedliwym rozdziałem kontyngentu.

P. Ud r ż a ł  (Młodoczech) podnosi, że przedło­
żenia cukrowe zastępują tylko interesy wielkich ka­
pitalistycznych przedsiębiorstw.

Po przemówieniu Tschana (Wszechniemca) i 
Śehnala (czesk. radykała), przekazała Izba przedło­
żenie komisyi dla podatku cukrowego. Na tem po­
siedzenie zamknięto; następne w środę o godz. 11 
przedpołudniem.

O zmianę regulaminu Izby.
Niemieckie stronnictwo postępowe zajmowało się 

na onegdąjszem posiedzeniu kwestyą zmiany regu­
laminu Izby posłów. Wielu mówców uznało, że 
zmiana jest konieczną już z tego powodu, aby po­
łożyć koniec < paraliżowaniu prac parlamentu przez 
minimalną liczbę posłów, niemniej by źapijbiedz da­
leko idącemu używaniu języków nienieinieckich, które 
tak często w ostatnim czasie miało miejsce.

Zaznaczono dalej, że wiele rzeczy złych dało­
by się usunąć przez energiczne stosowanie obecne­
go regulaminu ściśle według jego brzmienia i inter- 
pretacyi jego tendeucyi. W każdym jednak razie 
zaostrzenie regulaminu nie może pójść tak daleko, 
aby słuszna obrona praw mniejszości przeciw gwał­
tom bezwzględnej większości była niemożliwą.

W tym wypadku chcą się Niemcy zabezpie­
czyć na wszelki wypadek przed majoryzacyą ze 
strony większości, gdyby ta stała się z czasem prze- 
ciwniemieeką.

Wyrażono zapatrywanie, że droga zainieyowa- 
na wnieskami pp. Fuchsa i Luegera, pominąwszy 
już merytoryczną treść wniosku Luegera, nie prowa­
dzi do celu i zrniaua regulaminu nastąpić może tyl­
ko na mocy porozumienia się wszystkich stronnictw 
Izby. Wybrano komitet z 15 członków, który ma 
opracować konkretne zmiany regulaminu.

W kwestyi cukrowej.
Wiedeń. (TBk.) Komisya dla podatku cukro­

wego zebrała się na obrady po posiedzeniu Izby. 
Przewodniczący p. Ku l p  uczynił wniosek, aby prze­
prowadzono generalną dyskusyę razem nad ustawą 
o podatku cukrowym i nad ustawą o kontyngencie 
cukru.

P. K o l i s c h e r  protestuje przeciw temu.
P. B a e r n r e i t h o r  czyni wuiosek, aby ko­

misya przystąpiła do głosowania nad propozycyą 
przewodniczącego. Propozycyę tę znaczną większo­
ścią przyjęto.

P. K o l i s c h e r  zaznacza, że nie należy ma- 
j o r y z o w a ó  m n i e j s z o ś c i ,  g d y ż  s p r o w o ­
k o w a n a  c h w y c i  s i ę  ś r o d k ó w ,  s t o j ą ­
c y c h  j e j  do  d y s p o z y c y i  i b ę d z i e  p r z e ­
w l e k a ł a  o b r a d y .

P. C h i a r  i żąda junctim  między poszczegól- 
nemi przedłożeniami cukrowemi, szczególniej dlatego, 
że przez kontyngentowanie możliwem jest utrzymanie 
większych fabryk. Oświadcza się zaś za zniesieniem 
obecnie przymusowego rejonowa nia.

P. P r i m a y e s i  jest za przyjęciem przedłożeń, 
zwłaszcza ze względu na Węgry, gdzie skontyngen- 
towanie jest obowiązującem.

Wiedeń. (Tel. pryw.). „Fremdenblatt* pisze: 
W parlamentarnych kołach wiele uwag wywołało 
intermezzo na początku sobotniego posiedzenia komi­
syi dla podatku cukrowego. Polscy członkowie ko­
misyi sprzeciwili się propozycyi przewodniczącego, 
aby ogóluą dyskusyę nad ustawą o podatku cukro­
wym i o kontyngentowaniu razem za jednym zacho­
dem przeprowadzić.

Gdy mimo to propozycyę przewodniczącego 
uchwalono, powstał poseł K o l i s c h e r  i oświad­
czył, że majoryzowanie mniejszości było w tym wy­
padku uiewłaściwem, gdyż mniejszość w takim razie 
byłaby w przyszłości zmuszoną użyć innych regula­
minem dozwolonych środków, umożliwiających prze­
wlekanie obrad komisyi. Wrażenie tej d e k la ru j  
wzrosło jeszcze bardziej, gdy potem powstał zamiar 
uczynienia wniosku o zamknięcie dyskusyi, do 
czego jednak nie przyszło, ponieważ Polacy wy­
szli z sali.

Stronnictwa nazwały ten postępek taktyką 
przewlekania obrad w komisyi. Czesi nawiązali na­
tychmiast portraktacye z Polakami przy udziale po­
sła A. Jaworskiego, w celu nakłonienia Polaków u*» 
zaniechania oporu i pozyskania ich dla szybszego 
tempa obrad. Starania te dotychczas nie przyniosły 
wyniku. Konferencye mają być dziś dalej prowadzo­
ne. Polacy żądają — jak słychać — podwyższenia 
kontyngentu surowca dla fabryk galicyjskich do tej 
samej granicy co kontyngent rafinady.

*
W kwestyi cukrowej telegrafują nam z kół naj­

lepiej poinformowanych:
S y t u a c y a  w s p r a w i e  c u k r o w e j  n a ­

p r ę ż o n a .  Wczoraj konferowali posłowie: prof. 
Głąbiński i ks. P. Sapieha z Czechami, dziś zaś na­
stąpią dalsze rokowania z Niemcami i Czechami. 
Gdyby te rokowania spełzły na niczem — w takim 
razie parlament zbierze się już w© wtorek (zamius' 
we środę).

40-lecie powstania styczniowego.
Lwów, 26 stycznia.

Ku uczczeniu rocznicy ostatniej walki o nie­
podległość urządziła onegdaj „Czytelnia kobietu uro­
czysty wieczór we własnym lokalu. Zagaił wieczór 
uczestnik powstania p. Drewnowski. W pełnych za­
pału słowach skreślił on czasy przedpowstaniowe, a 
następnie przebieg samego ruchu. Upadliśmy — koń­
czył mówca — ale jako żołnierze na polu walki 
pozostawiliśmy ideę i tę niech nadal pielęgnują młod­
sze pokolenia.

Następnie przystąpiono do wykonania reszty 
programu. P. Balewska odegrała na fortepianie 
„Poloneza" Szopena, pna Melehertówna odśpiewała 
„Marsz" i „Czarny krzyżyk" Szopena. Pani Neu- 
manowa wygłosiła prześliczny wiersz własnego 
utworu „Sybiraka Golgota". Powitany oklaskami 
wstąpił na estradę artysta sceny lwowskiej p. Wo- 
leński i wśród ogólnej ciszy wygłosił Urbańskiego 
aPułkownik Koiff" i Kasprowicza „Rok 1863—1893“ 
zaś podwójny mieszany kwartet pod kier. pni B. 
Wolskiej odśpiewał kilka pieśni.

Na zakończenie wieczoru odśpiewały wszystkie
obecne panie pieśni patryotyczne.

*
Podobną uroczystość święciło w sobotę towarz. 

młodzieży rękodzielniczej im. Kilińskiego. Po słowie 
wstępnem wiceprezesa tow. p. Schneidra odśpiewał 
chór tow. kilka patryotycznych pieśni poczem akad. 
p. Przyjemski wygłosił wyczerpujący odczyt o roku 
1863. Po deklamacyi pny Liśniewiezówny „Dumania 
z nad Dniestru" odegrali członkowie tow. „X. pawi­
lon w cytadeli warszawskiej".

*
Tow. ochot, straży ogniowej * Sokół* uczciło 

również pamiętną rocznicę powstania styczniowego 
wieczorkiem, który odbył się wczoraj w lokalu Sto w. 
Słowo wstępne wygłosił akad. p. Feliks Przyjemski, 
poczem chór stow. pod batutą prof. Signio odśpie­
wał „Marsz Sokołów". Resztę programu wypełniły 
deklamacya panny Baczyńskiej, która bardzo pięknie 
wygłosiła „Redutę Ordona" i J . Znicza „Czy wal­
czyć", gra na skrzypcach p. W. P. i śpiew chóru 
„W górach mieszka wolność".

Wczoraj wieczorem, gdy zmierzch zapadł, wzgó­
rze wuleckie, gdzie wznosi się kaplica na pamiątkę 
walki o wolność 1863 r. zapełniło się młodzieżą. 
Po odśpiewaniu „Chorału" i „Modlitwy" — młodzież 
padła na kolana a ku nieba wzniosła się cicha mo­
dlitwa „Zdrowaś Marya* za dnsze poległych. Z pie­
śnią nadziei na ustach ruszyły setki młodzieży ku 
miastu. Koło remizy tramwaju pieśń ucichła a mło­
dzież poważnie, nie zakłócając spokoju szła naprzód 
ul. Kopernika. Za młodzieżą Dostępowała policja



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 42 z dnia 26 stycznia 1903,

;,»e«>za i konna. Na pl. Maryuekira młodzież rozeszła 
się spokojnie do domów.

*
Stosownie do programu, ułożonego przez komi­

tet ściślejszy obchodu rocznicy powstania stycznio­
wego, wygłosili . wczoraj pup. członkowie akademi­
ckiego i techniekiego Koła T. S. L. w różnych dziel­
nicach miasta odczyty o powstaniu styezniowem. 
W szkole Staszica wygłosił tal<i odczyt p. Arg?i3iń- 
ski, w szkole Elżbiety p. Tesznar, Konars1 iego p. 
Sikorski, św. Marcina p. Bator, a w szkole św. An­
toniego p. Dąbski. We wszystkich szkołach zebrało 
się wiele publiczności przeważnie ze stanu robotni 
zego, która z uwagą wysłuchała odczytów, darząc 

prelegentów rzęsistymi oklaskami.

Depesze „Słowa Polskiego"
t dnia 26 stycznia.

N o w a  W rześn ia .
Poznań. (Teł. pryw.) „Dziennik kujawski" do­

nosi, że w Mamlinach nauczyciel rozdał dzieciom 
w szkole niemieckie katechizmy, a kiedy dzieci ich 
brać nie chciały, ob i ł  je , pozostawił w klasie poza 
iekeyami i zagroził, że w razie dalszego oporu 
rejeneya cofnie subwencyę na szkołę, którą gmina 
będzie musiała sama utrzymywać. Wskutek kar cie­
lesnych i gróźb d z i e c i  s ą  z m u s z o n e  u c z y ć  
s i ę  r e l i g i i  po n i e m i e c k u .

In te r p e la e y a  p o ls k a .
Poznań. (Tel. pryw.) „Dziennik poznański" 

donosi, że interpelaeya polska w parlamencie nie­
mieckim przyjdzie pod obrady dopierr w następnym 
tygodniu lub z początkiem lutego. Wiadomość, jako­
by się to stać miało 29 b. m,, polegała jedynie na 
kombinacyuch.

P o r w a n i  p r z e z  A t la n ty k .
Paryż. (T. B. k.) Dzienniki donoszą z Biar­

ritz, że trzech artystów pod< zas spaceru porwała ol­
brzymia fala morska i dotychczas nie odnaleziono na­
wet śladu po nich.

P re z . B ooseve lt r a n io n y .
Waszyngton. (T. B. k.) Podczas fechtowania 

się rapiórami, prezydent Rooseyelt odniósł znowu 
nuę, która jednakże jest nieznaczną.

P o la cy  u  n a s tę p e y  tr o n u .
Wiedeń. (T. B. k.) Następca tronu arcyks. 

Franciszek Ferdynand przyjął w sobotę na posłucha­
niu między innymi pp. Dawida Abrohainowieza, Wło­
dzimierza Gniewosza, Augusta hr. Dzieduszyckiego.

Z  z a  k u l is  d w o rsk ich .
Drezno. (T. B. k.) W rozpoczynającym się 

dnia 28 b. m. przed specyaluym trybunałem proce­
sie rozwodowym następcy saskiego tronu Fryderyka 
Augusta będzie drugim obrońcą księżnej Luizy dr. 
Feliks Bondi, adwokat tutejszy.

O d zn a c ze n ie  K u b e lika .
Petersburg. (T. wł.) Car nadał znakomite­

mu skrzypkowi Janowi Kubelikowi order św. Auuy.
M etro p o lita  K ło p o to w sk i.

Petersburg. (T. wł.) W stanie zdrowia arcyb. 
Kłopotowskiego nastąpiło lekkie polepszenie. Le­
karze stwierdzili, że proces zapalny płuc minął.

N a  B a lk a n ie .
Sofia. (T. B. k.) Komitet macedoński miał 

wystosować do Wszystkich komitetów na prowincyi 
okólnik, w którym wzywa je, by dotrzymały danego 
słowa i do kwietnia b. r. nie tworzyły żadnych 
baud.

C ar r y b a k o m  b re to ń sk im .
Paryż. (T. B. k.) Car zawiadomił telegraficz­

nie prezydenta Loubeta, że dla cierpiących nędzę
rybaków w Bretanii przeznacza 25.000 fr. Dar ten 
ofiarowuje jako znak sympatyi swej dla zaprzyja­
źnionego narodu. Loubet telegraficznie podziękował 
za ten dar carowi.

S z tu k a  n a  in d e ksie .
Berlin. (T. wł.). Cenzura zakazała wystawie­

nia sztuki Pawła Heysego p. t. „Maria yonMagdala" 
ze względów religijnych. Charakterystycznem jest, że 
cenzura tejże sztuki w Austryi nie zakazała.

P o d ró ż  k ró le s tw a  serbsk ich .
Belgrad. (T. wł.). Królestwo serbscy udają się 

stanowczo 11 lutego osobnym węgierskim pociągiem 
dworskim na zamek Kruszedol, celem odwiedzenia 
grobu Milana. W Zemlinie powitają królewską parę: 
bau Kroacyi Khuen-Hederwary i komendant 13 kor­
pusu Klobus.

W zamku kruszedolskim będą królestwo gośćmi 
cesarza.

W ie lk i po&ar w  W ied n iu .
Wiedeń. (Tel. wł.) W dzielnicy Neuban, przy 

ul. Kandla wybuchł onogdajszej nocy wielki ogień 
w czteropiątrowej kamienicy, w której znajdują się 
wielkie składy firmy eksportowej Jaffa. Pożar po­
wstał właśnie w tych magazynach i rozszerzył się 
po całej kamienicy, przy czerni schedy zawaliły się. 
Dwanaście osób odniosło ciężkie obrażeuia.

N ie d y s k re c y a  N eue  f r .  P re sse t( p r z e d
S e jm em  w ęg ie rsk im .

Budapeszt. (T. B k.). Na tajnem posiedze­
niu Sejmu węgierskiego omawiano w sobotę sprawę 
ogłoszenia przez „N, fr. Presse* memoryału hr. 
AppoiiyPego w sprawie ustawy wojskowej.

P. R a k o y s z k y  wu<>si, aby ze względu, że 
dokument ten mógł być tylko skradziony, a nastę­
pnie ogłoszony, wykluczono korespondenta „N. fr. 
Presse" p. Siugera od przystępu d> sali Sejmu. 
Prezydent gabinetu p. Szell wyraził ubolewanie 
z tego powodu, że dokument ten został przez „N. 
fr. Presse ogłoszony.'Mówca nie wie, w jaki sposób 
było inożliwcin wydostanie tego? memoryału, ale 
oświadcza, iż do wniosku p. Rakovszky’eg'> nie przy­
łącza się. (Okrzyki na lewicy: Boi się nN. fr. 
Presse“ !)

W dalszym ciągu p. Szell podnosi, iż trudnem 
jest pociągnięcie granicy o tyle, o ile jest uzasad­
nione wykluczenie korespondenta „N. fr. Pressa", 
jnk tego domaga się wnioskodawca. Mówca zna tego 
korespondenta jako człowieka, który krajowi wielkie 
oddał usługi (I). Po przemówieniu jeszcze kilkunastu 
posłów posiedzenie zamknięto bez powzięcia jakiej­
kolwiek uchwały. Następne posiedzenie dziś.

B u d a p e s z t .  (T. wł.) Korespondent tutejszy 
,,N. fr. Presse'1 p. Zygmunt Singer wyzwał na po­
jedynek posła Stefana Rakovszky'ego. Sekundantami 
p. Siugera są b. prezydent Izby i minister Dezyde­
ry Perczel i poseł Munmch.

(Dla wyjaśnienia dodać należy, że dwaj posło­
wie węg. Sejmu, hr. Czaky i Ga jary złożyli p. Sin­
gerowi oświadczenie, iż wiadomy memnryał Appo- 
nyPego dostał się w jego ręce w sposób legalny 
bez popełnienia nadużycia. Red.).

W yro k  śm ie rc i.
Berlin. (T. wł.) Majtka Eollera, który zamor­

dował podoficera Biedrzyckiego na okręcie „Loreley" 
w porcie ateńskim, skazano na śmierć.

N a stęp ca  B u llestrerna .
Berlin. (Tel. wł.) Jako następców prezydenta 

parlamentu Bailestrerna wymieniają posłów Gróbera 
i ROrena. Nie jest wykluczonem, że Ballestrem po­
nowny wybór przyjmie.

Poznań. (Tel. pryw.) J .  Kośeielski powraca 
tak szybko do zdrowia, żo wkrótce przybędzie do 
Poznania dla dokończenia leczenia.

Wiedeń. (T. wł.) Przybył tu komendant kor­
pusu lwowskiego zbrój mistrz F i e d l e r .

Petąrsjtmrg. (TB^.) Po, serdecznym pożegna­
niu się z carem i carową niemiecki następca tronu 
w towarzystwie rosyjskiego uastępcy trouu wyjechał 
do Nowgorodu.

Sebastopol. (Tel. wł.) Komendant floty czar­
nomorskiej, wiceadmirał Tyrtow, umarł.

Waszyngton. (TBk.) Konsul Boveu ma na­
dzieję załagodzenia zatargu weuecuelskiego.

Wiedeń. (Tel. wł.). Jeden z redaktorów „Neue 
Fr. Presso" rozmawiał z pewną rzekomo bardzo wy­
bitną osobistością polityczną, która uświadczyła mu, 
źe spodziewa się, iż przywódcom AJłodoezechów uda 
się wpłynąć na klub w tym duchu, aby zwinął cho­
rągiewkę obstrukryjną; czeka za to Młodoczechów 
wybitna rola w działaniu politycznoin.

Ugoda węgierska w k a ż d y m  r a z i e  przyj­
dzie do skutku, gdyż leży w interesie ludów.

Co do rokowań czesko-niemieckich wyraziła 
owa osobistość przekonanie, że p. Koerberuwi uda 
się nawiązać na noyvo nić rokowań — oktrojowauie 
zaś ustaw językowych i regulaminu uważa za drogę 
bardzo niebezpieczną i problematyczną.

Z drugiej strony sadził ów pan, że rząd powinien 
ze su ej strony przedłożyć projekt zmiany ustawy o 
regulaminie, celem sprowadzenia zakłóconej harmonii 
między ustawą a życiom roninem. Zresztą zakończył 
iuterwiowowany, żd nie należy schodzić z drogi kom­
promisu, gdyż ten zawsze pozostanie podstawą na­
szego życia konstytucyjnego.

Budapeszt. (T. B. k.). Prezydent gabinetu 
p. Szell wyjechał w sobotę do Wiednia, a dziś po­
wróci do Budape v.t\i.

Wiedeń. (Tel, wł.). Przybył tu prócz Szella, 
także minister honwedów Feieiyary. Jako powód 
podróży ministrów podają, iż przybyli oni w celu 
otrzymania od cesarz» smkcyi wstęonei dla przed- 
łożeń ugodowych, które mają być 28 bm. wniesione 
do Sejmu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na sobotniej Radzie mi- 
nistró v uchwalono przedłożenia ugodowe wnieść do 
Izby 28 bm. _______

Z sali obrad.
Lwów, 26 stycznia.

Koło Tow, S. L. im. T. T. Jeża odbyło wczo­
raj w lokalu Związków naukowo lit.** walne zgro- 
madzeuie pod przewodnictwem prezesa dra Ernesta 
Adama. Po odczytaniu sprawozdania przystąpiono 
do wyborów* Prezesem wybrany został jednogłośnie 
dr. Ernest Adam (powtórnie) zastępcą jego dr. Zdzi­
sław Próchiiieki, skarbniczką p. Felicya Popławska, 
sastępczylnią jej p. Jadwiga Wróblewską, Sekreta­

rzem p. Stanisław Kośniiński, zastępcą jego p. Ed­
mund M»szyń>ki. Do wydziału zostali wybrani: pp. 
H<dena Dulębiua, dr. Bron. Dulęba, Józef Hłasko, 
Róża Nussbaumowa, Henryka Pawlewska, dr. Wład. 
Szydłowski, Jadwiga Tomicka i Rozalia Witkowska. 
Do komisyi szkontrującej wy orano pp. Stan. Gru­
szeckiego i Henryka Gałeckiego.

W końm na wniosek p. Kazimierza Dulęby 
wybrani zostali następujący delegaci na zjuzd T. Ś. 
L., mający się odbywać we Lwowie w dniach 1 i 2 
lutego b. r . : dr. Bronisław Dulęba, Józef Hłasko, 
Henryka Pawlewska, Jan Popławski i dr. Zdzisław 
P« •óchmcki. Zastępcami delegatów zostali wybrani pp. 
Dybowska, dr. Szydłowski W., prof. dr. Nussbaum i 
prof. Nussbaumowa.

*
W sobotę popołudniu odbyło się walne zgro­

madzenie Stow. zawodowego i zapomogowego kra- 
wczyń i krawców. Ze sprawozdań, jakie odczytano, 
pokazuje się, żo Wydział stow. odbył w roku ubie­
głym 20 posiedzeń, zwołanych dla celów Sto warz. i 
członków, prócz tego odbyło około się 40 zebrań po­
ufnych, z których 15 poświęcono odczytom nauko­
wym.

Wśród żywej dyskusyi wyłoniło się kilkanaście 
wniosków, z których ważniejsze podajemy. Uchwa­
lono załozyć przy stow. biuro pośrednictwa pracy, 
głównie dla robotników przybywających do Lwowa 
z prowincyi, następnie zaś uchwalono zwołać do 
Lwowa na dzień 1 kwietnia b. r. ogólny zjazd ro­
botników krawieckich. P«> wyrażeniu sympatyi ro­
botnikom krawieckim, strajkującym w Wiedniu, przy 
stąpiono do wyborów. Prezesem wybrany został p. 
Dawid Schwarz. W końcu wybrano wydział, komisyę 
szkoutrującą i sąd polubowuy.

Wiadomości bieżące.
— Namiestnik hr. Piniński wyjechał do Wiednia.
— Wicepr Korytowski, jak zapewnia „Gazeta 

Lwowska" powraca w połowie lutego do Lwowa i objąć 
ma urzędowanie.

Otóż, wbrew tyin urzędowym, a stąd za auten­
tyczne uważanym inforraaeyom — zapewniają nas, 
z niemniej autentycznych źródeł, że, o ile nie jest wy­
kluczone, że p. wicepr. Korytowski powróci do Lwowa 
w lutym, o tyle nie ulega wątpliwości, źb w najbliż­
szym czasie, z powodu stanu swego zdrów a. stanowi­
sko wiceprezydenta dyrekcyi skarbu opuści. Tejże tre­
ści iuformacye otrzymujemy z Wieduia.

—  Odznaczenia. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz 
 ̂ nadal krajowemu inspektorowi szkolnemu wp Lwowie,
Emanuelowi Dworskiemu, order żeluznej korony 111. kl. 
z uwolnieniem od taksy, a naczelnikowi gminy 
w Trójcy, Duiytrowi Czornejowi, Brebruy krzyż zasługi 
z koroną.

— Na pogrzeb śp. dra Seifmana byłego dy­
rektora szkoły weteryuary juej (obecnie akademii) udmf 
się do Frakowa juko deputacya grona profesorów : 
rektor dr. Szpilman, profesorowie Kretowicz i dr. M. 
Grabowski, oraz delegacya studentów. Towarzystwo 
weterynarskie, którego zraarty był członkiem honoro­
wym, reprezentować będzie ppezes dr. Grabowski z pp. 
Kwiciński i Pappem.

—  Wieozór Fiszera odbył Bię wczoraj w „So­
kole" jak zwykle przy wysprzedanej sali. Pan Fiszer 
usposobiony był znakomicie, przez cały wieozór też do­
wolnie kierował humorem publiczności. Trzymał na wo­
dzy jej uwagę, gdy ehciał — wszystko słuchało, ski 
uął i wnet bu h iia kaskada śmiechu. Wspaniale inter­
pretowany „Niepocieszony wdowec", oraz „Pan maj­
ster pod dobrą datą" postawiły humor obecnych na 
odpowiedniej stopie, a już wszyscy pokładali się od 
śmiechu, gdy p. Fiszer odbywał podróż z Sambora 
do Przemyśla juko „Hersz Bulagułu**. Niel  Pan Fiszer 
powinien stanowczo wziąć patent na wesołość a leka­
rze powinni zalecać jego wieczorki choiym desperatom. 
W trakcie jednego wieczora zapomnieliby o wszy 81- 
kiem. Wieczór skończył się po godziuie 10-tej.

—  Na Strzelnicy miejskiej odbyła się wczo­
raj uczta, urządzona przez zdobywcę srebrnego puhara 
p. Tadeusza Krumholzu na cześć członków Strzelnicy, 
oraz Tow. m yśliwskich: św. Huberta i miejskiego. 
W uczcie wzięło udział 50 osób, toasty zaś wznosili 
pp. Kruinholz, Bieuiecki, wiceprezydeut Michalski i K. 
Pepłowski.

—  Nieudała epeknlacya. Portyer młyna „Ma- 
rya Helena* Józef Dzieluk i magazynier Mechel Buchs- 
baum wpadli na oryginalny pomysł spekulacyi. Oto za 
pewną opłatą potwierdzali zapomocą kwitów, odbiór 
zboża kupcom z Wisłobok, Leibie Igłowi i Eliaszowi 
Paruesowi, ci z temi kwitami szli do kasy i pobierali 
pieniądze za zboże, które nigdy nie oglądało magazy­
nów. Manipulując dłuższy czas w ten sposób wyrzą­
dzili dzierżawcom młynu pp. Dawidowi i Hermaunwi 
Azelradom szkodę na kilka tysięcy koron, co dokła­
dnie dopiero szkoutruin wykaże. Wysłani agenci policyi 
Przestrzelski i Skoczylas przy aresztował i spekulantów, 
którzy przyznali 9ię do winy, na uuiewiuuieuie swoje 
zaś podali że ich do tej spekulacyi namówili kupcy, 
dostarczający zboże. Przy rewizyi zabrano Dzielakowi 
1.030 koron, Buchsbaumowi zaś 244 kor. Świadek tycli 
malwersacyj Majer Weintraub zgłosił się później ruih 
na inspekcyi, gdzie złożył 98 kor., otrzymanych z > 
„milczenie*. Dzieluka i Buchsbaiima zamknięto w are­
sztach policyjnych, po resztę zaś spóluików wysluuo 
żuudarmów do Wisłobok.
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Cl Stanisławów. {Odwołany Tconcert. — „Cółos- 
—  Cyyaniewicz. — Mrozy.) Piszą nam: Za­

powiedziany na 19 bm. koncert znakomitego skrzynka 
zeskiego Oudrziczka m> przyszedł do skutku, z po­

wodu niedostatecznej liczby sprzedanych biletów. Test 
to ponowny dowód, iż Stanisławów nie jest miastem 
muzykalnem i dwóch znakomitych artystów w jednym 
i tym sumytn miesiącu w mieście naszem na powo­
dzenie liczyć nie mogą. Koncert Oudrziczka poprze­
dził na dwa tygodnie przedtem występ pierwszego dzi- 

skrzypka w świecie Wilhelma Burmestra i temu I 
przypisać należy niepowodzenie skrzypka czeskiego, 
pomimo, że gra jego cieszy się uznaniem światowej 

ryty ki. — Zjechał do nas onegdaj p. Franziak ze 
Lwowa z kilkunastoma bardzo dobrymi gimnastykami 
i sztukmistrzami. Jest to rodzaj „Colosseutn* na wzór 
stołecznych teatrów rozmaitości. Pomiędzy innemi wy* 
stępuje także całkiem dobra śpiewaczka operowa, Pol- 
:a p. Zofia Hoheufełs. Największą siłą atrakcyjną je- 
3i»ak jest oczywiście znany już i sławny w świecie 
sportu atletycznego, miody Herkules, Cygauiewicz, 
który zmaga się tutaj z olbrzymim Hamburczykiem, 
Axą. Występy Cygauiewicza budzą tern większy inte­
res. że młody atleta jest byłym uczniem tutejszego 
giinuazyum, pochodzi bowiem z sąsiedniego Kału­
sza. —  Od kilku dui murny mrozy sięgające 23o R. 
poniżej zera,

Q  Gorlice. (Uniwersytet ludowy.) D. 25 b. m.
g. 48|4 odbędzie się tu w sali „Sokoła“ starauiem 

u ni w. ludowego odczyt inż. E. Libańskiego p. u. „Ru- 
diy skorupy ziemi i katastrofa na Martynice**.

□  Bukaczowce. (Rocznica styczniowa.) Piszą 
iam : Dla garstki tutejszej iuteligeucyi założone przed 

-rzeina miesiącami kusyuo d. 21 b. m. dało pierwszy 
zniik życia uarodowego i uroczyście zaiuicyowało 
• bchód 40 rocznicy powstania styczniowego następu* 
i-icyra programem. O godz. 10 w szczelnie zapełnio­
nym kościele, do którego śpieszyły gromadki tutej- 
*z>eh i okolicznych mieszkańców, by oglądać katafalk 
ubrany starodawną armaturą, kosami i wieńcami, od* 
tyło się żałobne nabożeństwo za poległych w r. 1863, 

przyezein chór członków kasyua przy akoirpaniameu-
e pani W. na organach, wykouał kilka pieśni Mo- 

ouszki. Po nabożeństwie udali się wszyscy na cmen- 
arz miejscowy, tam wysłuchali podniosłej i rzewnej 

mowy p. K„ w której oddal hołd pamięci zmarłych 
i tu na wieczny spoczynek złożonych powstańców, 
uotein odśpiewali pieśń „Boże coś Polskę" i wieńcami 
ubrali groby. Pokrzepieni na duchu i ożywieni nadzie­
lą lepszej doli dla swej ojczyzny czują wdzięczność 
Polacy nietylko z Bukaczowiec, ale i okoliczni dlaini- 
yatorów obchodu, a szczególnie dla wydziału tutejszego 

kasyna, który nie uprawia jak zwykle to bywa tylko 
zabaw towarzyskich i gry w kurty, ale stara się krze­
wić ideę narodową na kresach wschodnich.

□  Bolechow. (Domorosły hakatysta. — Szkoła 
'ulowa.) Piszą nam: Wychowany nu naszej ziemi,

wiony jej płodami, wzbogacony jej urodzajnością fa­
brykant zapałek ąuasi szwedzkich w Bolechowie M. 
Gllesberg, pomimo nawoływań —  nie umieszcza in- 

■go tytułu na paczkach z zapałkami jak niemieckie­
go, dodając koueepeiki w tym samym języku. Już by 
zas był, aby pan ten poznał niewłaściwość swego 

postępowania i począł używuć języka polskiego. —  Do 
miejscowej szkoły ludowej pomieszczonej w gmachu 
uętrowym o 24 salach i w pięciu domach najętych, 

uczęszcza z górą 1000 dzieci, obu obrządków kat. i 
żydowskich. Dzieci żydowskie pobierają naukę religii 
uojż. w domu lub hajderach, na naukę religii gr. kat. 
rcgulaine uczęszcza miejscowy paroch, tylko dzieci 
wyznania rz. kat. nie mają tej pociechy religijnej, 
gdyż miejscowy proboszcz słabowity, a wikaremu tru­
dno podołać samym obowiązkom parafialnym, to też 
izieci nieumieją pacierza, i nie znają pierwszych za- 

wiary. Mozeby Rada szkolna zaradziła złemu i 
usta iowiła katechetę stałego, nie zwlekając z tein mie­
siącami.

O Kongres techników wTryeście. Technicy 
polscy zajęci w Tryeście przesyłają nam relacyę zejzgro- 
madzeuia inżynierów i architektów z krajów Pobrzeża, 
Istry: i Gorycyi, odbytego d, 11 stycznia, b. r  ,r Try­
eście, v którem wzięło udział 150 inżynierów, kilku 
posłów do Sejmu i Rady państwa. Po ukonstytuowaniu 
się prezydyum w ten sposób, że przewodniczącym został 
inż. dr. Gairinger, zastępcą inż. Erschen, sekretarzem 
inż. Gregorig i inż. Goldenberg, przystąpiono do obrad. 
Referent inż. Wicher wyczerpująco uzasadnił żądania 
techników, ich walkę kulturalną, ich zasługi wobec pań­
stwa i społeczeństwa, napiętuował dążenia osób roszczą­
cych sobie uieuzasaduioue prawo do tytułu inżyniera, 
w szczególności zaś absolwentów szkół przemysłowych, 
których poziom intelektualny niedorównywa nawet po­
ziomowi ukończonych uczniów szkół średnich. Nad­
mienił dalej, że wskutek braku ustawy ochrouuej, spo­
łeczeństwo bywa często w błąd wprowadzane.

Kończąc, proponuje mówca następującą razolu- 
cyę: „Kongres inżynierów i architektów krajów Po­
brzeża, Istryi, Gorycyi itd. d. 11 stycznia 1903 w lo- 
kalnościach stowarzyszenia inżynierów i architektów 
w Tryeście, protestuje stanowczo przeciw wciąż je­
szcze trwającemu i coraz szersze rozmiary przybiera­
jącemu nadużyciu tytułu inżynierskiego i wyraża nadzieję, 
że ustawa o ochronie tego tytułu nareszcie pomyślnie 
zostanie załatwioną. Technicy zastrzegają się euergi- 
cznie przeciw przyznawauiu tytułu tym, którzy nie ukoń­
czyli szkół politechnicznych, lub rówuorzęduych zakładów 
i niezłoźyli przepisanych egzaminów państwowych. Kon­
gres żąda, by osobom uprawnionym do tytułu, po my­
śli w życie wejśd mającej ustawy, wystawiano auten­
tyczne dyplomy i by uieodzowne przepisy przejściowe, 
w myśl uchwały stałej delegacyi wiecu inżyuierów 
w Wiedniu, zostały przeprowadzone. Kongres zwraca 
się w końcu do rządu z prośbą, aby w razie niemo­
żliwości przeprowadzenia wspomnianej ustawy w par­
lamencie (czego się spodziewać nie należy) w drodze 
rozporządzenia rządowego wprowadził ją w życie- . Po 
szczegółowem przedysputowaniu tej rezolucyi, którą 
w gorących słowach poparł inżynier} Mazorana, poseł 
do Rady państwa, przyjęto ją jednogłośnie i przokaza- 
no komitetowi wiecu do wręczenia odpowiednim mini­
sterstwom i ogonkom Rada państwa!

Zapiski literackie i artystyczne.
0  Salon sztuk pięknych p. Latoura przy ul. 

Trzeciego Maja wystawił znowu po milej gwiazdkowej 
widowni, głośny Paou krakowski t. j. cenny i obfity 
hazdzo zbiór szkiców, portretów, widoków i przeró­
żnych kompozycyj profesorów Akademii sztuk pięknych 
i pierwszorzędnych atystów krakowskich. Niektóre 
dzieła są do nabycia.

0  „Salon polski". W Krakowie w sobotę wie­
czorem odbyło się w gmachu Tow. przyj, sztuk pię­
knych trzecie walne zgromadzenie stowarzyszenia ar­
tystów polskich t. zw. „Salonu", pod przewodnictwem 
prezesa p. Jacka Malczewskiego, na którem dokonano 
wyboru uowego zarządu Tow. artystów polskich na 
rok 1903. Prezesem wybrany został ponownie Jacek 
Mulczewski, wiceprezesem Stan. Wyspiański. W skład 
wydziału w eszli: Józef Czajkowski, Stanisław Fabiań- 
ski, Wojciech Kossak, Edward Trojanowski i Wojciech 
Weiss, jako zastępcy : Teodor Aseutowicz i Stanisław 
Czajkowski.

Ze sprawozdania zarządu z urządzenia i prze­
biegu „Salonu" zeszłorocznego dowiedzieliśmy się, że 
rachunki zamknięto czystym zyskiem w kwocie 506 
koron.

Termin otwarcia II. Salonu wyznaczono na czas 
od 15 września do 31 października.

Z dzieł wystawionych w Salonie kupiło Towa­
rzystwo przyjnciól sztuk pięknych za 4.000 koron, 
publiczność 12 dzieł za 6.420 koron, czyli razern uzy­
skano ze sprzedaży dzieł poważną sumę 10.420 ko­
ron. Następnie uchwalono zmiany regulaminu, posta­
nawiając, że jurorowie mają być nie z wydziału,
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DROGAMI ŻYCIA.
Powieść współczesna.

Wczoraj musiało być przesilenie... Dziś mi lepioj, 
'Stanowczo lepiej... W śmiertelnej trwodze zatelegrafo­
wałam do Muszki... A więc przyjedziesz... Łatwiej mi 
pisać, niż mówić... Czuję jak przyjeżdżasz, jak drzwi 
itwierasz, już wchodzisz do pokoju... Ieo ja powiem?... 
T\ ik ) gorączką podniecona głowa mogła tak szaloną 
nyśl powziąć... Obarczać cię dzieckiem krnąbruem, 
śwawulnein, tr»dnem d > prowadzenia, jak niegdyś ja  
byłam... Niech się choć trochę wytłumaczę... Myśla­
łam, żeto straszne zgrubienie na wątrobie, to rak 
śniertelny, dziś doktór wytłumaczył, że to wrzód 
ytlko... Wczoraj pękł i żyć jjędę, wychowam jeszcze 
sama Helutę... Zrozum mą śmiałość... gorzej niż 
iVizód piekielny, myśl o Heliicie gryzła, torturowa­
li.., W najsbliższem i injdalszem otoczeniu napróżno 
szukałam człowieka... Człowiek w Cnłem słowa tego 
/iiiuzeuiu... gdzie on?... Komu oddać skarb mój naj­
większy?... Marysia dobra, tak dobra... Widzisz do­
broci zamało... Heluta coś z ognia mych żył, z buntu 
u oj myśli, z niepodległości serca przejąć musiała... 
V niui> h udręczeniach, marzeniach, rozmyślaniach 

stanęłaś mi jak objawienie... Marysia poznału cię i 
cuda mi dziś o tobie prawi...

Tyś człowiek — więc tobie oddać chciałam 
Helutę... Dziś czuję... jeszcze wychowam ją sama... 
Ach, ta garue-malade, niemkini, gdy rusza się lekar­
stwa na stole brzęczą... br2ęczą... Dziwisz się, że Lu- 
dwikowi nie oddaję Heluty?... \ / idzisz ożeni się... 
co? może bezmyślnej, lalkowatej, może z gruntu 
złej macosze oddać Helę?... Jednakże... gdyby... 
gdyby duch jego zbrzydził to, czem żył dotąd... wró­
cił do ciebie... do ciebie... Dlaczego nie do mnie?... 
i czemu pęt żadnych znieść nie umiałam?... a tybyś 
umiała?... Ol nie... Tylko dobrze zrozum, wczuj się... 
Czy ty byś wtedy nie odjechała?... Czy znasz strajk... 
bunt?... nie, znasz protest tłumów tylko z druków... 
Słyszałaś ryk fal i burzy?... to tylko słabe naśla­
downictwo złorzeczenia tysiąca istnień... Tam kro­
ple, fale huczą, spadają, tu... serca, dusze miotają 
się, walczą... Szyby w oknach drżały i serce zamie­
rało co chwila, a oni wciąż wyli, ryczeli, przekli­
nali... kobiety najstraszniejsze...

Ach widzę tą jedną zranioną, bezzębną... jedną 
ręką tuliła skrofuliczne dziecko, drugą — groziła... 
Boże!... jak strasznie groziła... W tej chwili wła­
śnie, tak, właśnie w tej chwili uczułam się matką... 
Zwierzyć się jemu... Kiedy?... Ten tłum właśnie... 
ten tłum straszny... okropny... nieszczęśliwy...

Po raz pierwszy w życiu błagałam, prosiłam:
— Ludwiku!... rzuć fabrykę, posadę, karyeręł... 

rzuć wszystko, wszystko 1... Uciekajmy, uciekujmy 
jak najprędzej 1...

lecz z grona artystów wybierani. Zniesiono również 
niepraktyczne jury ?:';;e1v>stęnne, które v;e Łw. w i) 
i Warszawie oceniali. n.ujące być uu wystawę
nadesłane.

0  .Goniec k r e s o w y ’1, wychodzący od Nov, eto 
Roku w Stanisławowie, zamieszcza w ar. V> z dnia 17 
bm. sylwetkę Zygmunta Pudłowskiego, pióru p. T. 
Sasa. „Goniec" umieszcza w każdym numerze piękne 
motto: „Obowiązkiem każdego Polaka kresowego jest: 
przestrzegać czystości i wyłącznego używania mowy 
polskiej, popierać przedewszyst.kiera przemysł polski, 
pracować usiluie uad uświadomieniem i pozyskaniem 
udu do pracy narodowej

0  K o n k u rs  o r y g in a ln y c h  p ra c , przeznacza­
nych do reprodukcyi na koresponde u caeh, ogłoszony 
we Lwowie przez Kółko Zachęty Naukowej liczy już 
dziś przeszło 60 prac. Wobec utyskiwań nu krótki ter­
min został on odroczonym do dnia 15 lutego r. b. 
nieodwołalnie. I nagroda 50, II 25, III 10 koron. 
Z prac nadesłanych urządzoną będzie wystawa, nad­
wyżka dochodu w niej wzmaga fundusz biblioteczuy 
Bratniej Pomocy Techników. Prace nu konkurs przyj­
muje i informacyj udziela odwrotną pocztą przewodu. 
K Z. N. Stanisław Sokołowski, ul. Issakowiczu, Dom 
Techników we Lwowie.

Dnia 19 stycznia b. r.: Lea Lenkowska, córka handlarza 
starzyzną, 7 miesięcy, zapalenie tkanek podskórnych; Marcin 
Hanuszczak, lat 27, posocznicza; Laura Lwów, poronienie; ks. 
Stanisław Griglyak, przeor konwentu 0 0 . Karmelitów, lat 28, 
zapalenie krwiste opon mózgowych; Antonina Kuźiuarska, wdo- 
iva po leśniczym, lat H3, rak żołądka; Juliusz Birkemrn.ier, za­
rządca drukarni zakładu Ossolińskich, lat 52, gruźlica płuc; Ale­
ksander Kugler, syn urzędnika kolei państw., 4 mies ące, gruźli­
ca opon mózgowych; Władysław Gruszczyński, m.-u: ster larma- 
cyi, lat 45, gruźlica ogólna, Abraham Goldstein, były kupiec, lat 
77, zapalenie płuc, uwiąd schyłkowy. Razem 8 wypadków śmierci 
naturalnej, oraz 1 wypadek poronienia.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
Ko r e s p o n d e n t o wi  z Wi e l i czki .  List Pański nie bę­

dzie drukowany. Sprawa zbyt drobna. Prosimy o inne listy.
P. B. Ma r y a mp o l .  List wydrukujemy.
P. K. w Rudkach.  Adres Eleuteryi, Lwów pi. Strzelecki
B ł ę d ó w  w y m o w y  oduczają, ile nam wiadomo, nauczy­

ciele Zakładu głuchoniemych ulica Łyczakowska we Lwowie. Po­
radzą tu Panu niewątpliwie takża lekarze.

P Jul i an Kol lak,  S c h o dn i c a .  1) Przewodnik przemy­
słowy, Lwów. 2) Przewodnik Kółek rolniczych, Lwów. 3) Gaze­
ta handlowa (dziennik), Warszawa.

WP, Di e ns t l ,  s ł u c h a c z  praw.  Pańska korespondeneya 
jest wzulędnie w porządKu, ale jest jedno „ale". Nie wymienił 
pan micjscow-.sci. yJ.z e się rzecz działa i to atu w treści ko- 
respondencyi, an: w dacie, a na dobitek list wrzucono do wa­
gonu pocztowego w pociągn kolejowym, tak, że nawet z pie­
częci pocztowej niemożna było dojść skąd doniesienie pochodzi. 
1 oto przyczyna, dla której nie ukazał się w druku.

C z y t e l n i c y  „z pr o wi n c y i * .  Nie usprawiedliwia to 
wcale omawianej sprawy, że list był anonimowy, owszem po­
garsza ją, każdy bowiem anonim już sam przez sję jest rzeczą 
nieuczciwą, co panowie też do wiadomości przyjąć raczcie

WP. Bi l i ńs k i  we  L w o w i e  Ma Pan zupełną słuszność: 
stosujemy dwie miarki, jednę do spraw publicznych, diugą do 
prywatnych Puńeka sprawa była prywatną, więc jej niemuze- 
my traktować jak publicznej.

W naszej Mministracyi złożyii:
Dla małej dziewczynki, zostającej w Ma­

ranie bez środków do życia:
Dr. Bogumił Bieńkowski 14 kor.
Dla Stasia Wilka:
Johauua Baraniecka 1 kor.

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 stycznia b. r.

H o te l Q eovge’a. G. Maetorlinck z Paryża, Ch. Chor- 
mann z Paryża, M. Plulippide z Gałacu, Br. G. Deckeu z Brodów, 
W. Pawlikowski z Bereżnicy, L. Horodyski z Probużna, E. Roz­
wadowski z Chilczyc, W Kosielski z Podola ros., H. Kogoh.fi- 
ceano z Czerniowiec, J. Jadkowa z Podola ros., M. Stojalowska 
z Dyameutu, L. Cyga z Burszty na, R Szuwlowski z Bury zwał.

— Nie bądź dzieckiem, Alino! — Zaraz wszy­
stko się uspokoi, wojsko tylko nadciągnie...

To była jego, jego odpowitdź.
Oczekiwał, posyłał po wojsko, po wojsko na 

lud bezbronny... na tych nędzarzy... wojsko... Chwili 
większego cierpienia nie doznałam w życiu.

— Ty... ty... ty posłałeś po wojsko... I tyś to 
mógł, zdołał uczynić nędzniku I... — ryknęłam.

Spuścił oczy.
I w tej chwili wszystko, wszystko między na­

mi było skończone, skończone nieodwołalnie... na 
zawsze, na wieki... Zrozumiałaś to, pojęłaś, od­
czułaś?...

01 błogosławiłam rozwagę, wskutek której nie 
zaprzedałam się w wieczną niewolę duszy i nie sku­
łam dozgonnym węzłem z tym człowiekiem... Rzuci­
łam go, tak jak obiecałam, gdy pierwszy grymas 
zaieclięcenia i nudy zakwitał na jego ustach... Nie 
przywidziałam tylko, że i ja go kochać przestanę... 
czy po tern co zaszło można było jeszcze kochać?... 
Ach, rozstanie tak konieczne, nieodwołalne, okrutne... 
Co?... czy tybyś wtedy nie odjechała?... Czy na ko­
niec wczułaś się, pojęłaś, zrozumiałaś... Przyjedziesz... 
już wkrótce przyjedziesz... Ach, jak my się naga­
damy... Lepiej mi stanowczo, sama wychowam je­
szcze Hełę... tylko ta garde-malade, niemkini, gdy 
porusza się, lekarstwa na stoliczku brzęczą, brzęczą, 
ach, jak nieznośnie brzęczą...

Koniec części II. (C. d. n.)
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Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  25 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 703-75,
Akcye węjriftr. Zakładu kredytowego 747 ÓO, A kcye anglo- 
banku 276*50, Akcye Unionbanku 555’—, Akcye Landerban- 
ku 412-50, A kcye Bankvereinu 479-75, Akcye Bodencredit 
9G4—, A kcye gal Banku hipotecznego 538 —, Akoye kolei 
państwowych 699’—, A kcye kolei południowych 57*75, Akcye 
Tramway A. —*—, B. —*—, A kcye kolei Elbethal 455-—, 
Akcye kolei półn. 5520. A kcye kolei czerń. 580-—, Akcye 
Alpiny 392*50, A kcye Rima Muranyi 485*—, A kcye Prag. 
Towarzystwa żel 1620*—, A kcye Fabryk broni 328’—, Akcye 
tureckie tytoniowe 346*—, Oblig. węg. ind. 99 35, Renta 
majowa 101*05, Austr. Renta koronowa 101*45, W ęg. Renta 
koronowa 99’50, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 98*20, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 102’—, 
4 proc. listy Banku hip. 97*80, 4Vs proc listy Banku hip. 
1 0 i’10, 5 proc listy Banku hip. 111*55, 4 proc. Gai Obligacyi 
propinac. 99-80, 4 proc. Gal. poź. kraj. z 1893 r 99*—, 4 
m c pożyczka m. Lwowa 96- - , Losy tureckie 12475, Marki 
117 12, Ruble 252-50, Kredyty Alpiny — •—, W ęg
kred —*—, Unionbank —*—", Koleje państw —*—

Usposobię silne w skutek dalszych zakupień premio- 
miowych (praemienkku(e) i pokrycia, banki bardziej oży­
wione; montany zaniedbane, renty chwiejne.

B e r l i n ,  25 stycznia. Przy zamknięciu wczoraj szem  
giełdy: Kredyty 222*—, Staatsbahny 149'90, Disconto Co- 
ni audit 19670, Berlin Tow. handl. 159-60, Laura 21675, Bo- 
iiumery 180 10, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
z i\  gotówkę 216-15, Kolej warsz.-wied. 184 25, Kolej morza 
śródziemnego 92-— , Kolej Meridionalna 137---,  Losy ture­
ckie 133*50, Renta w łoska — —, „Harpener* kopalnia wę 
gla 175*90, Kolej Marlenburg-Mławka —*—, Konsolidacya  
lL*_ Lombardy 16*— , Kolej Henry 103*25, Niemiecki bank 
narodowy 120-—, Kanada Proferred 133 90, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101-30, Kurs warszawski —• —

■ lu d a p esz t, 23 stycznia. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 121*—, W ęgierska renta koronowa 99 85 
W ęgierski bank kredytowy 742-50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, W ęg. bank hipoteczny 493 50, W ęg. 
bank eskontowy 467 50, Austryacki bank kredytowy 676-— 
Rima Murany 496 —, Budapeszt kolej miejska 629’— Kolej 
południowa 59-—, Austr.-węg. kolej Państw. 695 —. 

Tendencya silna.
B erlin , 24 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. węgierska renta złota 102-—. W ęgierska renta ko­
ronowa 99*90, Austr. akcye kredytowe 220*50, Staatsbahny 
149-— Lombardy 16 10, Disconto Comandit 196-80, Ruble 
216 30. Tendencya wzmocniona.

Frankfurt, 24 stycznia. W czorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 101*60, Austr. renta srebrna 
101-50, Austr. renta złota 103-25 Austr. akcye kredytowe 
-20 — , Staatsbahny 149— , Lombardy 16-30,4 pr. austr. renta 
Loronowa 89 90."Tendencya spok.

lia n tb n rg r , 23 stycznia. Wczorajsza giełcia w ie­
czorna : Austr. renta srebrna 101 65, Austr. ak cje kredytowe 
219-20 Losy z r. 1860 —*—, Staatsbahny 148-75, Lombardy
i(j.—t Austr. renta złota 103-75, W ęgierska renta złota
101-80. Tendencya silna.

Paryż, 23 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. hiszpańskie Bxterieurs 89*20, Credit foncier i 4 3 ~  
Bank ottomański 604'—.

Tendencya silna.
Targ sbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  24 stycznia. Pszem ca na paźdz -  
do . Pszenica na kw iecień kor. «-<3 do 7 74, Zyto na 
październik —  do * - ,  Zyto na kw iecień 6-68 do 6 89, 
Owies na październik — do — , Owies na kwiecień. 
614  do 6*15, Kukurudza na sierpień —*— do 
rudza na maj 5-83 do 5.84, Rzepak na sierpień 11*70 
do 1180

P ogod a: zimno.

O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r :
J ó z e f  Z iem b iń sk i.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujacych zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego1* 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
Cz te r d z ie śc i c z tery . Czy

korespondeneya sk o ń ­
czona? W ysłano  poniedzia­
łek. Pozostaję do lutego. Zet.

879 1

Tu to . N ieszczęsn y  Czło­
w iek  — podejm ie  lis t 

w m iejscu . P.r. „W. Ł. III."
884 1

Fiak ier. Otrzymałam. Miją 
własność uszkadzać lub ni­

szczyć nie ma nikt prawa. 
W obronie moich praw, o któ­
rych wartości nagle jakoś za­
pomniałeś, potrafię bez obawy 
pokazać pazury — każdemu. 
Ten mój zakaz musi być bez­
warunkowo uszanowany. Od­
pisz kpehanie.

Prosimy o nadesłanie nalo- 
żytości, gdyż marek w liście 
nie było, a koperta nosi ślady,  
iż była przed administracyą 
otwierana. (Przypisek Adinini- 
stracyij. 891

B o z m a i t e .

Pom ocn ik a  handlowego z 
działu korzennego star­

szego, zdolnego prowadzić 
książki i  w iększy handel ew en­
tualnie kupić ten handel z po­
wodu słabości w łaściciela — 
szukam zaraz. Oferty „J. B.“ 
biuro dzienników, pasaż Haus- 
mana 832 8—1

w u p ię tro  w a  kamienica 
A J  narożna, 10 okien fronto­
wych z powodu wyjazdu pod 
korzystnymi warunkami do 
sprzedania. Ul. Hoffmana 6.1. p.

807 10

In te lig e n tn y  sy m p a ty c zn y  
m ężczyzna  lat 31 pragnie  

korespondow ać z kobietą  
młodą, zam ożną i n iezaw isłą  
L is ty  pod „discretion d.'hon- 
n eu ru p.r. L w ów , za okaza­
niem  kw itu  inser. 303 (7nó 3

A gron om  rutynowany, ka­
waler, przyjmie posadę 

w kraju lub w R osyi „Rolnik44 
p.-r. Mikuliczyn. 817 3

kład płócien Korczyń­
skich, Lwów, Halicka 16

poleca kom ple tn ie  gotow e  
w yp ra w y  ślubne w raz z  p o ­
ścielą od złr . 200 i  w yże j.

731 30

i e r w s z y  k r a j o w y  z a ­
k ł a d  w yrobu gorsetów , 

Lwów, Jagiellońska  2,  I. p.
503

T r y e s t e ń s k a

Kawa i Herbata
najlepsza po cenach bez kon- 

kurencyi.
Niepalona Kawa:

Kuba najlepsza zak lg . zł. 1*35 
Kuba, dobra „ „ 126
Portorieo, dobra „ .  1*25
Portorico, najlepsza „ „ 1*34 
Perłowa, bardzo d. „ „ 1*32
„Goldjava“ specyal.* * 1*35 
Ceylon najlepsza „ „ 1*48 

Palona kawa:
Kuba najlep. I. za kig. zł. 1*45 
Perłowa najlepsza „ * 1*52
Triest, miesz. spec. „  „  1*70

IE2: e r b  a . t a , :  
Souohong znak. za klg. zł. 3*25 
Souchong dobra „  „  2-90
Z ziół Pecoa najl. „ „ 4*58 
Ceyion pomarańcz. „  *  4 25 
Mandarynki najlep. „ „ 4*35 
Stołowa oliwa najl. „ „ 3*32
w ysyła w  5 kil. paczkach po­
cztowych wolne od cła franco 

za zaliczką 489

Albert Guttmann, Triest.

TWiTajątek z iem sk i 200 mor- 
AYA go wy, osobne ciało ta­
bularne w wysokiej kulturze, 
bardzo rentowny, nadzwyczaj 
korzystnie położony, z dosko- 
nałemi budynkami, obok mia­
sta, do sprzedania lub zamia­
ny na kamienicę. Oferty pod 
..Oberlieutenant* Lwów, ulica 
Żulińskiego 15, drzwi 14.

—635 2

Nasi Prenumeratorzy 9696

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy 
„Słowa Polskiego41 następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Aroydzieła Luwru 216 najznakomitszych 

malarzy począwszy od XIII. wieku w pięknych re- 
produkcyach wydał Adam Kaczurba. Cena zniżona za 
egzemplarz w ozdobnej oprawie korony 4 __

Heryng Zygmunt. Logika ekouomii. Zasadni­
cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2  k.

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

KoskowsH Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1*80 k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla orenum! 
1*80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze 
kład A. Morzkowskiej. Cena 2k . Dla prenum. l*89k.

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya. 
socyologiczne o Carlylehi, Miilu, Emersoaie, Arnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i Y. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos K. Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814 1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896-—1899) przez J . Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. V III i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k: Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytnoye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2*60 k. Dla prenum. 1’5 0  k.

Witort Jan. Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor.

8.40 ty lk o ............................................................... k.
Wacław Gąsiorowski. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—

C) DLA MŁODZIEŻY.
Wybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofma- 

nowej w 6-ciu tomach wybrał i wstępem opatrzył dr. 
Piotr Chmielowski. Cena zniżona korony 3*— w ozdo­
bnej oprawie w 3 tomach korony 4*80 hal.

Na koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 
72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.
A d m in is tr a c y a „ Słow a P o lsk ieg o “ w e L w o w ie

ulica Chorążczyna l. 17—19.

K ursy giełdy W iedeńskiej
z dnia 23 s tyczn ia  1903.

:s y  o ile  inaczej n ie p o d a n o ,  ob licaoas są  aa lód 
i  nom inału  w artości i  aa gotów kę ---------  —

°/«
. 4-2 
.<2 
. 4-2 
.4-2
. 3-2 
. 4 
.4

Ogólny dług państwa.
nolity diug pana twa 
lanknotach, maj—listopad . .

lu ty—sierpień . 
robra* styczeń—lip iec . . . .

iw ie c ie ń —październik  
v a roku li-Bl po '250 zł. m. Ł  

18ó0 „ 600 zł. w. a.
* 1860 „ 100 zł, „ B
* 1864 * 100 zł. „ r • • —
r 1864 * 50 zł. r r • • —

;▼ zastaw, dom en państw  120 zŁ o
}ług państwa krajów koronnych.
radzie państw a reprezentow anych. 

tx. renta złota  w olna od pod. .  . 4
•w wal. Kor. w. od pod. . 4

” inw est. woL od poa. . . 8
Obli??.cye kolejowt. 

bj Arcyks. AlDrechta w sreprze . 4 
cos. E lżb iety  w złocie w. oó p. 4 
cesarz. Franc. Józefa  w sreD. • o I* 
Arc. Rud. w. K. woL od pod. * 
ces. E li. 200 zł. m. k. za sztrutę o 8/< 
Karola Lud. ‘200 zł. m. k. o
Obligacye pierwszeństwa kolejowa, 
d Arcvks. Alb. 800 zł. w sreD. . ó

200 zŁ w  złocie . 5
oma. E n  1885 200. 1000. 5000 zł. 4 

r r 1895 400. 2000. lOOOOŁ 4 
Bukow ińskiej lokal, 400 Kor. . • 4
Karola Ludwika srebr.....................4
Lwow.-CzeT.-J askioj Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
rierska renta z ł o t a ..........................4
r  renta w. Kor. wolna od pod. . 4 

renta w. Kor. „ v 9 . 3  Vi
pozka koL z r. 1889 w złocie . . 4
srozka kol. z r. 1889 w  sreprze . . 4 ń;

obligacye proprn. w. a. . . . • 4 
s prem. reg. C issy . . «4 

;! pożyozka prem. po 100 zŁ . . . —
» * . r i ® i- • - * “gaoye inaem m zacyjne m poteczne

i m nwnnu ................ !. 4*65 
.4  V? 
.4  
.4

K roacyi i Sławonii . . . .  
‘ropm aoyjne woL od p o d .. . 
rskie obligacye ^ p . . . . .
pi i  Sław onii oblig. h ip .. . •

Inne publiczne pożyozkl
eka reg. 1/unaju z r. 1878 . .

■ r. 1890. . . .
kraj. B ukow in y ■ r. 1896 . . 4

rop. B u k o w in y ........................... ó
a*, kraj. z r. 1896 ..........................4

.6

.4

plącą  k^dają

101 203 101 
101>15 101
101 ió;, 10113‘ 

15 101|3o 
i 130

101
180

GaL obL prop. z r. 1889. .  . •
Po*, m iasta L w owa z r. 1896 .

i  r. 1900 .
T W iednia z r. 1874 .

R enta w łoska za 100 lir . • • •
Po*, hypou Btugaryi * r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipou i  lis ty  dłużne). 

Austr. z&kł. kred. ziem s. los. w  50 L 4
Buków. zakL kreu. z ie m s k i............... ó

.  .  r .................. 4
Gal. ako. b. h. z  lWo pr. L w 391/s L 5
GaL ,  s r  ioB w * ł/
Gal. r B „ los w  80 lat. . . .  4
GaL' Tow. kred. ziem . los w  56 la t . 4 
GaL b b u , w 4 1 1 a t . 4
Gal. « • » dawn. em is. . . 4
GaL .  .  * po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i LoćL w 51 L . 4  ł/ 
Banku b t  t  z w t .  w  571/i L .4
Banku B oblig. komun. 2 emis. . . 6
B an tu  a ,  ,  8 e. L w  42 L . ł  V
Banku a c » * em- L w. 45 L
Banku r * koL L w. 57l,«L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 401/! L . . 4
Austr. y ,  los w  60 L . . . . 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. e n .  s  r. 1886 . 4 

b a a i  ■ a 1887 . 4
: . : : ■ • “ •*

na,- - -  • • • • 9 i
a L w ó w -b zem -J  assy  1884 p. 10°/» 4 
!  r t  ,  1884 . . .  .4

GaL koL lokalne wschód. . . . . . .  4
Węg.-GaL kolej em. 1870 .................... ...

,  r _ B 1 8 7 8 .........................5
’ '  ,  B 1887 .........................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Żaki. kredyt. obL pr. e n  1880

po 100 zł. w. a . .................................. 8
„ „ „ e n  1889 po 100 zł. w. &. .8  

Tow. *. na Lmn. 100 zł. m. k. p. lP /e 4 
LreguL Lmn. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
W ęg. bannu hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Po*, m iasta I r y e s ta  po 100 zł. m. k. 4 
P ot. , ,  po 50 zł. w. a. 4
P ot. serbska prem. po 100 źr................. 2
T ureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńskie Basihoa po 5 zł. w. a. 
Zakł kr. dla band. i prz. po 100 zL w. a
Ciary po 40 z ł. m. k . ............................
P ozyoziu  m. Insbroku po 20 zł. w  
Po*, prem, n il as. Krakowa po 20 zŁ w. a. 

r „ L ubiany po 20 zŁ 
105 — Ofan po 40 zł. w . a . .................................

f 1
1 9 9 , OJ 100125
1 96 25] 97 —

4 V; 1 0 l! -  J02 —
0 i
Ti

123 75!! J25 —

6 112:75! 113 75

156 5(i 157|óO 
186 251 188,25 
249 —i 253 
2 4 9 ,- i iób 
302 SOL 504

94 óO 95i!
99 9.t| 100 95

119 7 0 ; ------
122 20] 129 20 
IOOiIO. 10] 10
5 1 4 -

i(x>!—
100.GO
99.40

162
203
208

d j  101 
20( 102 
—  100

99 45, 100'45 
104 7óu 105 75 

50: 28!-j 
Hi 6dd iul'60 

20 9a!-20
98! 50

103'- 
99 60

   10317;
101 25f 102 2: 
98 4« 99U0
98 4d 99 40 

100'9'jJ 101! 30 
100 9o| 101,30

102 35102 4U 102 20 
102 2‘ 
102 l r
94 7- 

100,70

110 40 
U 0 40 
100 Ó0

268
266

283
258

aoc
50

271
267

289
260

250
91

75

M)

20 40 
4401 —
189160

X I 88 -
78 — 
77 -  

186 -

Palfiy po 40 zł. m. u . ................................. ....
Czerw, m  austr. tow . po 10 z ł . . . . .  •

** b węg. tow . po 5 z a .....................
rtm aacyt arcyns. R uaoiia po 10 *L . .  .
Sajucaa po 40 22. tu. u. . . 1 .........................
to zy o zn a  m iasta SaizDurga uo 20 zL .. •
St. Gonois po 40 zt. m. ł  . .....................
Pos. pr. m. Stanisław ow a po 20 aL . . . 
Kom unalne m. Wiecuua z r. 1874 po 100 zŁ

Akcye przeasiębiorsirw transDortow.
Bu ł . koL iok. acc. pierw . 200 z ł..................

r r ajccye zakład 200 zL . . .
Austr. Tow. Zegi. na Dunaju 1500 Kor. . .
S-oiei półu. ces. Ferdyti. 2100 Kor.............
kołom yj. koL lok. iokc. pierw.) 200 zł. .
KoL L w ow -B eizec (akc. pierw.) 200 zL .

„ Lwow-Gzern.-J assy  200 zł. .  . .  . .
„ wsonoan.-gai.-iokam . 200 z ł . .................
„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr...............
B południowej 200 zł. — 500 fr.................
a węg. gaiicyj. lokaL 200 z ł . .....................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor...........................
Peszt, banuu nandl. 1000 Kor.........................
jak i ad kred. dia handlu i Drzem. 320 Kor
Węg. banku kreajT. 400 Kor...........................
Domo austr. tow. esc. 400 Kor. . . . . .
Gaiic. banku hipotecz. 400 Kor.....................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dia zrajów  zoronnvoh 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 140C K c............................
Banku Związków. fGznoubank) 400 K o r ..
Gzesk. Dan&u zwiazk. 200 Kor.......................
Zivno itenazi banka 200 K o r ..........................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Io w . aopaiń. w ęgia w Brńx 100 zł. . .  r
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor.................. ....
AuBiar. tow. górnicze Alp m e 100 zŁ . .  .  
Frazkiego tow. zeiazn. przem. 200 zł. , ,
Scnodm oy 500 Kor........................................... ...
Tureck. zarz. tyton iów  500 franków . . .  
Trifal tow . Kop. w ęgia 70 z ł . .........................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy krótko term j ®/o 

Berlin i rnezru m. Dang. za 100 marek 4
Lonayn za 10 funtów  szcer...................... ...
Paryż i  rranousk. m. bank. za 100 fr .  8 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli’ . 5V 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w ................... .5

Wa l u t y .
Dukat cesarsk i . . . . . . . . . . . . . .
20-frankow K a................................................. ....
90-markówK&
N iem ieck ie  Danknoty za 100 m arek . .  .
W łosk ie  Danknoty za 100 l i r .........................
Rubie oanan oty  za 100 rubH ....................  -

78
238

76

436

401
370
902

5490

577
392

436

274
2760

748
t26
696f

409
1084; su
948
*6

T10
888
009

[IW
064)

117
289
95
95

11
19
23

117
95

252

0t 184
ló 67 16
25 29 25

76 —
' 245

79 —

440 50

50 410
— 880 —
— 9on —

5510 _

— 6*8
—

400 —
— — —
— —
— 488 —

_ ars 60
9770 —

— MS —
ST 744 M
- bac—
. - 588 —
— « 0 —
80 4.850
— 1571 —
— SS8
50 949 60
2C SM

_ 714_
•00 —Woosi26

184W
— —
— —

409 1

1S 117 82
8C 240 05
37 95 47
— ... —
30 95 42

8 < 11 37
6 19 01

40 28 49
1S 117 80

95 50
76 258 75

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 24 styczn ia  1900.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 BL)

Ex aividende 20 K or..........................
Banku geiic. dia handlu i  przem ysłu

po zŁ 200 (400 K o r . ) ........................
Koiei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ■ - 
Koiei Lw ów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

Lipińskiogo po 500 K o r . ........................
Tow. dla galic. przedsieb. elektrycznyoh  

wod. po 200 zŁ (400 K or.).  • . . .
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10°/, , ,
Banku h. g. 4ł/a°/0 w. ł  los w 50 L . . .
Banku h g. 4°/o „ „ los w 00 L po 200 K,
Banku kraj iW /o w. a. los w  51 L . . .  .
Banku Kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .
Towar*, kred. gal. ziem . 4°/o (1 emis.) . .
I  o warz. kredyt, galic. ziem s k. 40/0 i0s

w  41 Vi l a t .....................................................
m 4°/# los w 56 l a t ..........................................

III. Obiigi za 100 K
bez kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propm acyinego 4°/o w. a. 
Bukowiński funa. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5u/o 2 em isya . 

s 41/a°/o S em isya .
•  > 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokain. wach. 4°/o po 200 Kor. . .
Pożyozki krajowej 6°/o w. a. * r. 1873 . .
Pożyozki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1896. .
PosyOBka m iasta Lw owa 4°/o po 200 Kor.

.  4W/o po 200 Kor
IY. Losy.

Miasto Krakowa po 20 zł. (40 Kor '. .
Miasta S tanisław ow a po 20 ał. (40 Kor ,

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ...................................................
20-f ra n k o w k a ......................... ..............................
100 rubli r o s y j s k ic h .........................................
100 m arek niem ieckich   ....................

♦

686 - 645
__ __ 800 _
— — — —

578 581
— — — —

- - 860

400 4£f -

110 75
100 60 — _
96 76 —■—

102 — 102 7®
96 ,60 — —*
97 60 — —

97 80 1 .
97 76 98

99 80 ICO
103 1—
102
]01 q 1101 7d
98 26 —
18 25 — —
— — -
99 20 —
95 70 ;_

101 - 101 ,70

78 _
!?!— —

11 26j| 11 -D ■
13j -  1; 19 : 1:

25- - j -
116 90. }1\ 0

SANTOR WYMIANY

CL nprz. gai. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I .  uprzyw. oalicyjsk. akcyjny

ANK HIPOTECZNY
Óddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaoa zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje óo przecnowama 
papiery wartośoiowe i udzieia na taicowe 

saiiczkL 4

Nadto zaprowadzono na wzór inatytneyl zairranleznych tak zwane
S O H O W K O ( S a d . ©  ID©po®lt®).

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze 
chowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Społui wydawniczej we Lwowie, Stw. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


